


z „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY"

Rozgoryczenie Niemców czeskich przeciwko 
księciu Thunowi zaczyna przybierać takie same 
formy i takie same rozmiary, jakie miało wtedy, 
gdy książę Thun w latach 1898—-1899 stal na cze­
le rządu austryackiego jako prezes ministrów. Ra­
dykaliści niemieccy w Czechach oświadczyli, że 
nie będą brali udziału w żadnych uroczystościach, 
zjazdach oraz innych przejawach życia publicz­
nego tam, gdzie będzie uczestniczył książę Thun.

Jest rzeczą wątpliwą, czy hrabia Sturgkh ze- 
chce się zastosować do tego wezwania Niemców 
czeskich i poświęcić dla nich osobę księcia Thnna.

Amon.

Zbliżenie Austryi do Rosyi.
Kokieteryjne minki prasy wiedeńskiej z „Neue 

Freie Presse11 na czele, zwrócone w stronę Pe­
tersburga, powitane zostały przez prasę rosyjską 
z szyderczym uśmiechem. O zbliżeniu rosyjsko- 
austryackiem, zdaniem organów petersburskich, 
nie może być w danej chwili mowy. Ta sielanka, 
jaką opiewały w ostatnich dniach pisma wiedeń­
skie, nie wykluczając naiwet „Reichspost", w świe­
tle głosów miarodajnych organów rosyjskich, nie 
przedstawia się bynajmniej różowo. W każdym 
niemal artykule pism rosyjskich uwydatniane są 
tak wielce rozbieżne interesy i dążenia obu państw 
na każdym kroku, że mówić o zbliżeniu się Rosyi 
i Austryi, można tylko dla robienia nastrojów gieł­
dowych.

Z chwilą, gdy do Petersburga nadeszła wiado­
mość o nominacyi następcy tronu głównym do­
wódcą wszystkich’ wojsk austryackich, prasa 
tamtejsza uderzyła na alarm. „Nowoje Wremia" 
w, olbrzymim artykule, omawiając ten fakt, wy­
kazywało, iż nomincya ta jest nowym dowodem 
prowokacyi Rosyi, która powinna wyciągnąć jak 
najrychlej z tego koasekweaicyę i jeszcze bardziej 
intensywnie przeprowadzić zbrojenia na granicy 
połudmorwel

Z rtnżą pewnością siebie i drwinami pisze o 
zbliżeniu rosyjsko-austryackiem dzisiejsze „Utro 
Rossi". Pismo to odpowiada na wezwanie „Neue 
Fredo Presse", która zwróciła się do „współbraci

Z teatrów polskich.
Z teatru miejskiego w Krakowie.

LZfOTE WIĘZY,", część II trylogii IL Rydla 
^Zygmunt August".)

W zmienionej w kilku ważnych rolach obsadzie 
Skazano nam wczoraj „Złote więzy", wcielone przez 
dyr. Pawlikowskiego do podstawowego repertuaru 
krakowskiej sceny. Rolę Barbary Radziwiłłówny o- 
bjęla p. Solska, która kreowała ją już we Lwowie 
podczas niedawnej gościny trupy krakowskiej. Wia­
domo, jak stylową pod względem kostyumowym i jak 
wytworną w całem ujęciu postaci historycznych by­
wa pani Solska. I wczoraj w swych bogatych stro­
jach wyglądała wspaniale i z przedziwnym wdzię­
kiem uwydatniła szlachetną kobiecość rozkochanej 
małżonki królewskiej, jej słabość, a zarazem jej du­
mę, gotową jednak do wszelkich ofiar w imię miło­
ści. Umierającego Zygmunta Starego odegrał p. Mie­
le w s k i z dostojną powagą i siłą (która nie polegała 
na krzyku, jak to było u poprzedniego wykonawcy 
tej roli).

W drobnych rolach wyróżnili się — z pośród 
nowych wykonawców — pp.: Mastalski (Radziwiłł 
Czarny), Mihułowicz (Bekwark), W. Nowakowski 
(poseł sejmowy Boratyński) i i. Całe przedstawienie 
szło bardzo składnie. ls.

• • »
Do przyszłego czwartku dzień po dniu idą wzno­

wienia. We czwartek, 4 września, jako pierwsza pre­
miera będzie grany dramat Syrokomli „Chatka w le­
sie". W sobotę zobaczymy drugą nowość, tym razem 
współczesną. W „tragedyi duszy kobiecej", 6-akto- 
wym dramacie Osypa Dymowa p. t. „Nju" główną 
rolę odegra p. Solska. Dalszemi premierami będą Jó­
zef Castus" Szymonowicza i świetna 4-aktowa ko­
medya węgierskiego autora Fr. Molnara p. t. „Bajka 

po piórze w Rosyi, by ponad głowami rządów 
złączyli się w kierunku zabezpieczenia pokoju po­
między Rosyą a Austryą".

„To wzruszające wezwanie — pisze „Utro 
Rossi" — wpływowego dreadnoughta prasy wie­
deńskiej wskazuje, iż otrzymał on rozkaz rozbro­
jenia się. Cala dotychczasowa buńczuczna polity­
ka „Neue Freie Presse" podczas kryzysu bałkań­
skiego skończyła się sromotną klęską. Naboje 
wszystkie wystrzelane, nie przyniosły żadnej 
szkody nieprzyjacielowi. Rosya nie dala się uwi­
kłać w wojnę europejską, a na rozprawę z Rosyą 
Austrya nie zdecydowała się. Z zaciśniętym ser­
cem wypada teraz Austryi grzebać swe stracone 
nadzieje".

W dalszym ciągu cytowane pismo podkreśla­
jąc tak samo, jak „Nowoje Wremia" doniosłość 
nominacyi austryackiego następcy tronu twierdzi, 
iż tego rodzaju wypadki wcale nie prowadzą do 
zbliżenia z Rosyą. Wreszcie przytacza następują­
cy fakt, który przekreśla nadzieje zapanowania 
dobrych stosunków rosyjsko-austryackich. Akade­
mia nauk i sztuki w Pradze zamianowała swym 
nadzwyczajnym członkiem rosyjskiego archeolo­
ga Uspienskiego. Następca tronu, jako protektor A- 
kademii, mianowania tego nie zatwierdził. „Prascy 
akademicy — pisze „Utro Rossi" — jakby umyśl­
nie pomogli dowieść następcy tronu, jak pojmuje 
rusofilskie nastroje i czynem, nie mającym nic 
wspólnego z polityką stwierdzić, jak rozumie zbli­
żenie się z Rosyą."

Wkońcu wspomniane pismo stwierdzając, że 
zbliżenie Austryi i Rosyi byłoby połączone z wiel­
ką szkodą całej słowiańszczyzny, pisze, że na we­
zwanie „Neue Freie Presse" rosyjscy dziennikarze 
nie powinni nawet odpowiadać, gdyż odpowiedź 
za nich dał austryacki następca tronu".

W ten sam mniej więcej sposób powitało we­
zwanie wiedeńskiego pisma szereg innych orga­
nów rosyjskich, wyrażając zdziwienie z powodu 
tak niewczesnego konceptu „Neue Freie Presse". 
Prasa zaś czarnosecinna wystąpiła ze stekiem o- 
belg i wymyślań pod adresem Austryi i Polaków, 
którzy znęcają się nad „braćmi rosyjskimi w Ga­
licyi i na Węgrzech".

o wilku". W sztuce tej po raz pierwszy wystąpi 
„gwiazda" warszawskiego teatru Małego p. Mila Ka­
mińska, artystka w repertuarze współczesnym wy­
bitnie utalentowana.

* • *
Teatr lwowski ogłosił swój program na bieżący 

sezon. Pierwsze miejsce wśród dzieł oryginalnych 
zajmą dzieła autorów dawniejszych. Lwów ujrzy 
„Księcia niezłomnego" Calderona w przekładzie Jul. 
Słowackiego, Fredry „Nowy Don Kiszot", Korze­
niowskiego „Karpackich górali", J. N. Kamińskiego 
„Skalmierzanki", Fredry-syna „Oj młody, młody".— 
Z nowych dzieł oryginalnych mają być wystawione 
Konczyńskiego „Złote widma" i „Białe pawie". Z u- 
tworów Wyspiańskiego pozna publiczność lwowska 
„Meleagra" i „Protesilasa i Laodamię". Dalej ukaże 
się Leopolda Staffa „Południca", Tad. Rittnera „La­
to", Stan. Przybyszewskiego „Miasto", Józefa Wi­
śniewskiego „Sen dnia letniego", Ludwika Stasiaka 
„Miliarderzy", Czesława Halicza “Kwintet", Maryi 
Raczyńskiej „Cienie". — W październiku z okazyi 
setnej rocznicy zgonu ks. Poniatowskiego ukaże się .

. 4-aktowa sztuka M. Cepnika i L. Hellera „Książę Jó­
zef". Z dzieł obcych nowoczesnych odegrane mają 
być Ibsena „Pretendenci do tronu", z literatury an­
gielskiej „Walka" Galswertye‘go, „Tragedya floren­
tyńska" Wilde‘a i „Marnotrawna rodzina" Bernarda 
Shawa. Literaturę francuską reprezentować będzie 
„Zielony frak" Flersa i Caillayeta, „Les eclaireuses"
M. Donnay i kilka innych lżejszych sztuk. Z literatu­
ry rosyjskiej zakwalifikowanych zostało do grania 
kilka sztuk: między niemi „Czajka" Czechowa i „Sa- 
binki" Andrejewa. Z literatury niemieckiej wystawi 
teatr lwowski Hauptmanna „Święto pokoju" i kilka 
innych. Prócz tego grane będą „Bajka o wilku" auto­
ra węgierskiego Molnara „L‘amore emigra" Vincen- 
za, oraz dwa utwory czeskiego poety Zeyera p. t.: 
„Bracia" i „Cud miłości".

Tak więc zalotne giesty organów wiede^j 
i braterskie wezwanie „Neue Freie Pr?sSr-srf' 
zgody i miłości spotkały się z odprawa 1 
ciągnięte do uścisku ramiona publicystów 
skich koledzy rosyjscy rzucili szyderstwo i 
oburzenia.

„Ausfryacka Macedonia *.
Od szeregu lat w Rosyi nie pisze się o « « g, 

Węgrzech inaczej, jak o „austryackiej Macedo ’ 
kraju, w którym wszystkie boskie i ludzkie Pra 5a- 
deptane, łupi się ludzi ze skóry w prześladowani 
rodowości i religii, jednem słowem o kraju, 15 
powinna w imię ludzkości zająć się Europa, ''T efy( 
dzić międzynarodową administracyę, żandar 
i t. pod. .eb*

Od lat całych prasa rosyjska drze się 
glosy, łamiąc ręce nad losem prawosławnych 
licyi i na Węgrzech. Krzyczy nietylko do s $ 
lecz usiłuje urabiać opinię zagraniczną, zapras*  Ce­
gielskich dziennikarzy do zwiedzania terenów 
śladowań i t. d. • , fi

Możemy przytoczyć najnowszy kwiatek 
boty, pachnący może intensywniej od innych- 

Jak donosi „Kijewlanin" — „we wszystkie 
kwiach eparchii wołyńskiej" odczytany z°sta pd' 
pasterski" arcybiskupa wołyńskiego Antoniusza 
prawione modły „o oswobodzenie zamkniętych 
chach więziennych". jjujl'

„ Lecz, oczywiście, nie za wszystkich za 
cych się w lochach więziennych — pisze 
nin" — prosi swą owczarnię o modlitwy arcjT 
wołyński. Prośba jegc^ jest wyjątkowa: arcyP 
każę się modlić o wypuszczenie z więzień w 
tych wszystkich, co cierpią za wiarę prawo?1'

Arcybiskup Antoniusz tak przedstawia ictl 
źenie: . fi

„Ciągle ich teraz wzywają do sądów . y; 
boczę, zamykają w więzieniu bez żadnej 
więzieniach ich męczą wieszają za ręce i nog1 “ 
wbitych do ściany i przytem mówią: „To 
was męczymy, lecz wiara prawosławna was 
Dziewice, które zebrały się razem, aby P^^jP5- 
czas w poście na modlitwie, rozbierano w z*il’1alj|{ó'1 
dzono do zamarzniętego jeziora, jak 40 nięc^^^

O zmianach w teatrach warszawskiAyci*  
śliśmy wczoraj. Dramaturgiem teatrów rZiP go1' 
zostanie p. Adam Grzymała Siedlecki. P^r' 
ski obejmuje kierownictwo za dwa tygodu^'^' 
tej sposobności zaznaczyć należy, źe cenzura wi­
niła wystawić „Judasza z Kariothu", w którJć 
ski zamierzał przedstawić się Warszawie z LiJ’’3 
kiem sezonu. — „Teatr Polski" Schiffmanna z 
sezon wystawieniem „Burzy", komedyi Szek .W 

Warszawa zyskała nowy teatr pod nazvV 
atru nowoczesnego". Kierownikiem jego ieS jedl0' 
Nowaczyński. Repertuar składać się będzie z j 0' 
aktowych dramatów, komedyi, fars, wode^ 
peretek dawnego i współczesnego repertuaru, ^|d6' 
„Loterya" Moniuszki w inscenizacyi Nowacz*0|eflP 
go, oraz farsa jednego z autorów starszego P° pje^ 
„Piotruś nieboszczyk". Zakończą program1 
Karłowicza. . toif.

„Teatr Mały" pod dyrekcyą K. Zalewsk’e8a|j fil; 
poczyna sezon 30 b. m. w odrestaurowane) w 
harmonii. Pierwszą premierą będą „Złote cZTcliC^' 
Bunikiewicza. Reżyseruje Jan Pawłowski, do^ ( 
sowy kierownik teatru wileńskiego. .jj

W Łodzi dyrekcyę teatru polskiego 
Bolesławski i Książek, a sezon rozpoczną j&s?cZi 
nami" Staffa. Oprócz „polskiego" prowadzić 
będą teatr popularny, gdzie będzie operetka 
ludowe.

W Poznaniu pp. Szczurkiewicze rozP b 
sezon premierą Morstina „Lilie". Odnowiono 
dynek, a krakowski art. dekorator Sr*t  
nowe dekoracye do „Judasza". > mai’’'3

W Kijowie również „Liliami" Mmsii°a 
ruje sezon dyr. Rychlowski pod reżyserya P' 
kiewicza.

W Wilnie dyrekcyę teatru na okres 
objął publicysta Wojciech Baranowski. ( i 
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t. y^ch, ws^utek czego kilka z nich wkrótce 
Austr,,- . Fęcza naszych Rosyan w Węgrzech i w 

W biały dzień w teraźniejszych czasach**,  
dzkin-.ug sIów arcybiskupa Antoniusza, w Austryi 

1519 takie porządki, że
Cliin”lra^ ten p°dobny jest do Czarnej Arabii lub 

t)ą A’5^eV/’anin“, cytując „list pasterski**  arcybisku- 
Bv?USZa’ dodait:

Netn n,10ze> że list pasterski będzie bardzo wy- 
LadWydarzeniem nietylko w naszym kraju**.

Mc pej'iy kawałek, nieprawda? Czterdzieści dzie- 
Me$2an-ZOnych po śniegu, nago, Kmicicową metodą, 
Die sie.le .w więzieniach i obłudne przy tem użala­
ło odc’7”tnie my męczymy, lecz wiara**  — wszystko 
^Zeć "ytywane z ambon w cerkwiach musi wy- 
fliej n aa mdność rosyjską wpływ, nad którym pil- 
baini mZe nadałoby się zastanowić, niż nad potrze- 
W okr aeedońskich Bułgarów. Wchodzimy podobno 

s Poprawiania stosunków z sąsiedniem pań- 
Mścj 'Z yPieniliśmy z niem nawet wzajemne grzecz- 
Swsl--,U^0Wnik rosyjski Jacewicz, siedzący w 
^Docz^111- wiezieniu za szpiegostwo, ułaskawiony 
Wzjej aSnie z kapitanem Wallochem, pokutującym 

n nu °rdonem) — może więc i temu niesłycha­
nie ’urzaniu możnaby kres położyć. W każdym 

Ą mawa ta zasługuje na baczną uwagę.
tlę acya antyaustryacka w Rosyi stale zmienia 
NsZe ntyP°'ską, gdyż jakkolwiek wymyślone w po- 
nWosP Piśmie pasterskiem wypadki męczeństwa 

fa'Xnych odnoszą się do stosunków węgier- 
Ntyr? iednak nie brak tam również narzekań i 
Di'Zez 1 eburzeń na prześladowanie prawosławia 

"Polskie rządy**  w Galicyi.

Syberya i wszechświatowy 
handel.

cz^s°Plśmie fachowem t„Die Welt des
* (Monachium) ogłosił podróżnik nie- 

N handi° korbach artykuł, poświęcony stosun- 
ndlowym i ekonomicznym Syberyi.

^dzon CZasu — pisze Corbach — kiedy przepro- 
X k° kolei Przez tę krainę olbrzymią od za-

.Ka ^Sdhodowi, stopniowo dowiedziano się, 
^eikich • ym maym kraju na świecie niema tak 

s? 1 Wspaniałych, jakby specyalnie dla rolni- 
1 Uą je.rWorz<>nych obszarów, które czekają rolnika 
^ie z D,Ug °żywczy. W Azyi rosyjskiej wpra- 

naezne częśćci terytoryum przypadają na 
rN atle tajgi czyli pustynie, które większą część 

D0kryte śniegiem twardym niby lód i na 
iL?raz na góry nieurodzajne. Mimo to prze­

to (i . Zeczą dziwną, że w latach 1906—1910 
f^Uprn Sięd milionów hektarów spożytkowano 
Nu, zboża, 11.000 hektarów na uprawę ty- 
i 0.0on u i* 000 hektarów na uprawę bawełny, 
Nóty le*tarów  na uprawę konopi, 139.000 he- 
N g ?a Hpraw9 jarzyn. Ponieważ ogólny ob- 
Neto z ry* wynosi 1.653 milionów hektarów, 
1(1.6oo (jnrNr Powyżej podanych wynika, że tylko 
Neryj<u. ^®ktarów czyli niecały procent ziemi 
Niiry* 1^ zdołano do tej pory spożytkować dla 
N r°biej. Gdyby więc nawet odliczono bar- 
k * to w uZ<^ó tego obszaru na nieużytki i na la- 
"Nyęh k.azdym razie pod uprawę roli pozostają 

Tyiknie wielkie obszary ziemi.
N nig* 0 Pisze Corbach w dalszym ciągu -*  
^eby przypisuje Rosyanom tyle siły i energii, 
hNarjj1 ędzel albo później zdobyli się na wyzy- 
r tego £°SIX>darcze Syberyi w wielkim stylu, 
f Za kr • świat cywilizowany nie uważa Sybe • 
NejskiJN przyszlości. A ponieważ w Rosyi eu- 

slab1 Zyc‘e gospodarcze pulsuje tentnem bar- 
Nej eurern’ Przeto olbrzymia część opinii publi- 
Ndarcz opeiskiej przedstawia sobie stosunki go- 
<JJiteii y/ R°syi azyatyckiej jeszcze gorzej, 

— ^Vi europejskiej. Tymczasem takie 

przypuszczenia nie zgadzają się z rzeczywistością. 
Życie publiczne ludności Syberyi odbywa się u 
atmosferze daleko swobodniejszej, aniżeli życie 
publiczne ludności w Rosyi europejskiej. Przedew­
szystkiem w Syberyi panuje zupełna swoboda re­
ligijna. Chrześcianie, żydzi, mahometanie, buddy­
ści, sunnci i poganie żyją w zupełnym spokoju i 
zgodzie razem z sobą. Odpadnięcia od kościoła 
prawosławnego, które są w Rosyi zakazane, cieszą 
się na Syberyi tolerancyą. Przeważnie wypędzono 
je za Ural jako kacerzy. Na Syberyi mogą te sek­
ty robić, co im się podoba. Tak samo stoją rzeczy 
z polityką. W Rosyi właściwej rząd nie znosi opo- 
zycyi politycznej. Na Syberyi ludzie mówią o spra­
wach politycznych zupełnie swobodnie i otwarcie, 
prawie jako szczerzy demokraci. Pochodzi to stąd, 
że urodzony syberyjczyk nigdy nie był poddanym, 
jak to się działo z rodowitym Rosyaninem. Dla­
tego też brakuje mu już z natury tego zachowa­
nia się uniżonego, jaki widać u Rosyan europej­
skich. Syberyjczyk mówi tak swobodnie i otwar­
cie o rządzie rosyjskim, jakby na to w Petersbur­
gu nikt nigdy się nie odważył.

Corbach — dodajemy od siebie — nie zna 
przeszłości Syberyi. Dlatego nie wie, że Syberya 
ma bardzo dużo do zawdzięczenia Polakom. Prze­
dewszystkiem rozwój gospodarczy. Dla tego roz­
woju gospodarczego wygnańcy polscy jako ludzie 
inteligentni zrobili bardzo wiele. W historyi eko- 
nomicznej Syberyi będą raz na zawsze widniały 
dwa nazwiska Polaków. Pierwszy Polak — to 
gubernator tobolski Despot Zenowicz. Jako wyso­
ki urzędnik administracyjny miał on sposobność 
zrobienia bardzo wiele dla rozwoju gospodarczego 
Syberyi. Drugim Polakiem, który położył podwa­
liny pod właściwe nowożytne życie gospodarcze 
na Syberyi — to pan Kozieł Poklewski, który był 
zrazu na Syberyi urzędnikiem administracyjnym, 
a potem wziął się do przemysłu. Założył w Sy­
beryi cały szereg fabryk, stworzył komunikacyę. 
żeglugi parowej oraz przyczynił się do zorganizo­
wania porządnego handlu wywozowego. Sam 
wprawdzie zebrał olbrzymi majątek, ale równo­
cześnie zatrudniał w swoich przedsiębiorstwach 
ogromną ilość wygnanych Polaków.

Poza tem wygnańcy polscy, poczynając od 
konfederatów Barskich aż do ostatnich czasów 
ogromne masy swojej inteligencyi i kultury zu­
żyli na podniesienie ekonomiczne i kulturalne Sy­
beryi. Bez Polaków Syberya nie doszłaby do tego 
stopnia rozwoju ekonomicznego i kulturalnego, na 
którym się dzisiaj znajduje.

Ze świata politycznego.
Nominacya nowego ambasadora rosyjskiego 

w Wiedniu nastąpi w połowie września. Będzie 
nim S z e b e k o.

Następca tronu arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand ma, jak słychać z kół poinformowanych, u- 
dać się we wrześniu do Anglii, gdzie spotka się z 
królem Jerzym. W podróży towarzyszyć mu bę­
dzie żona, księżna Hohenberg.

Opozycya węgierska postanowiła nie wziąć 
udziału w obradach międzyparlamentarnej unii w 
Hadze, manifestując przez to, iż nie uznaje możno­
ści wspólnego postępowania z Tiszowską większo­
ścią. Hn Apponyi ogłosił jednak wczoraj list, że 
gdyby na tych obradach poruszono sprawy we- 
wnętrzno-węgierskie, np. sprawę Chorwacyi, to 
on pierwszy pojedzie do Hagi i zaprotestuje prze­
ciw temu. Okazuje sie więc, że jeśli chodzi o prze­
śladowanie Słowian, to opozycya staje w jednym 
szeregu ze swoimi .wrogami.

Nowa partya węgierska, tak zwana partya 
Andrassy*ego,  ukonstytuuje się 14 września. Na 
czele jej stanąć ma poseł Bolgar.

Albański minister spraw zagranicznych Bibo- 

............. . .. -r

howa bej przybył wczoraj w specyalnej misyi do 
Wiednia. Ma on starać się o zmianę południowej 
granicy Albanii.

Albania staje się powoli państwem w całem 
tego słowa znaczeniu. Ma już nawet drukarnię 
państwową, ma już nawet dziennik urzędowy. 
Dziennik ten ukazał się w Walonie przecl trzema 
dniami pod tytułem „Perlindja e Shpipenies". Cały 
pierwszy numer tego pisma poświęcony jest wy­
rażeniu uczuć wdzięczności Albańczyków dla ce­
sarza Franciszka Józefa jako „dobrodzieja i twór­
cy Albanii**.

Koronacya króla Konstantyna greckiego ma 
się odbyć, jak donoszą z Aten, w maju przyszłe­
go roku i to z bizantyńską pompą. Król będzie się 
koronował koroną bizantyńskich cesarzy i przy­
bierać imię Augusta. Jest to megalomania, posu­
nięta do ostatnich granic.

Rewolucya w Chinach wchodzi, jak donoszą 
ostatnie telegramy, w nową fazę. W prowincyi 
Czingta zbuntowały się wojska rządowe, zabiły 
gubernatora i połączyły się z powstańcami. Są to 
jednak ostatnie drgawki rewolucyi, która została 
zupełnie zgniecioną przez Juanszikaja.

Watykańska krytyka filozofii 
Bergsona.

Paryski „Temps" donosi, że Watykan organi­
zuje obecnie ruch celem zwalczania filozofii gło­
śnego francuskiego filozofa Bergsona, którego dzie 
ła cieszą się dzisiaj wielką poczytnością. Ksiądz 
F a r g e, który niedawno wydal książkę, zwalcza­
jącą filozofie Bergsona, otrzymał od kardynała 
Merry del Val w imieniu papieża list z wielkimi 
pochwałami za „wystąpienie przeciw truciźnie 
modernistycznej filozofii**.  List ten ks. Farge wy­
drukował.

Bergson odpowiada teraz na ten list stwier­
dzeniem, ż^dotąd nigdy nie zajmował się kwestyą 
religijną, nie rozstrzygał kwestyi dogmaycznych, 
dziwi się tyłki, że Watykan występuje przeciw je­
go filozofii, która w gruncie rzeczy da się łatwo 
wykładać religijnie, gdyż podnosząc znaczenie in- 
tuicyi, Bergson ściągnął na siebie nawet zarzut 
mistycyzmu.

Sprawa ta budzi w Paryżu ogromne zainte­
resowanie.

Z różnych stron.
Cholera, zawleczona z Serbii, pochłonęła już 

kilkanaście ofiar na Węgrzech i w Bośni. Władze za­
kazały przywozu owoców i środków żywności z Bo­
śni i Hercegowiny, oraz z okręgów węgierskich, w 
których zaszły poszczególne wypadki zasłabnięć na 
cholerę.

Zaginiony naszyjnik perłowy za cztery miliony 
zajmuje w dalszym ciągu opinię publiczną zagranicy. 
Wbrew wczorajszym doniesieniom, nadchodzi dziś 
wiadomość, że na ślad tego naszyjuika natrafiono —« 
we Wiedniu.

Napad na sekretarza gminy. Na sekretarza magi­
stratu w Klosterneuburgu napad! wczoraj jakiś zbro­
dniarz w jego kancelaryi i zaczął go bić kamieniami, 
Z trudem udało się go ubezwładnić.

Śmierć w grobowcu. Z Greifenbergu donoszą: Wi 
miejscowości Volkersdorf zjawił się onegdaj wie­
czorem u grabarza 19-letni Fryderyk Kahl i poprosił 
o klucz do grobowca swego zmarłego ojca. Poszedł 
otworzył grób i ukląkłszy przy trumnie ojca, zastrze­
lił się.

Pomnik dla pastucha krów postanowili wysta­
wić, jak donosi „Frankf. Ztg.“, mieszkańcy wsi Lii- 
dinghausen kolo Dortmundu w Westfalii. Poświęce­
nie tego pomnika odbędzie się za kilka miesięcy. Bę­
dzie to w swoim rodzaju pomnik jedyny na świecie.

Trup w kufrze. W magazynach towarowych na 
dworcu w Dynaburgu zauważyli onegdaj robotnicy, 

Biomalz
jest najprzedniejszy, najsmakowitszy i przytem tani spożywczy i
środek dla wszystkich, którzy wzmocnienia i orzeźwienia potrzebują. W Niem­

czech najbardziej ulubiony i rozszerzony z wszystkich środków wzmacniających.
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Iż z kufra, nadanego do Dynaburga, wydobywa się 
woń rozkładających się zwiok. Gdy kufer otwarto, 
spostrzeżono w nim zwłoki młodej, prześlicznej dzie­
wczyny; z pozycyi zwłok -wynikało, że została ona 
przemocą jeszcze żywa wsadzona do kufra. Na gło­
wie dziewczęcia znaleziono kilka śmiertelnych ran. 
Kufer nadany by! we Wilnie pod zmyślonym adre­
sem. Nadawcy dotąd nie wykryto.

Krwawy napad bandycki. '
Z Warszawy donoszą: v
Onegdaj w odległej od Warszawy o 3 wiorsty 

wsi Brzeziny w gminie Bródno na mieszkanie kolo­
nisty Zaleskiego dokonano zbrojnego napadu. Ban­
dyci w liczbie 15 wtargnęli w nocy przez wyłamane 
.drzwi i okna i strzelając z brauningów, zażądali o- 
kupu w sumie 700 rb.

Gdy Zaleski odmówił, bandyci strzelili doń dwu­
krotnie i obydwoma kulami zranili go śmiertelnie, a 
mastępnie dopadli do żony jego i bijąc kijami i kolba­
mi rewolwerów żądali wskazania, gdzie ukryto pie­
niądze i kosztowności.

Gdy kilku bandytów znęcało się nad nieszczę­
śliwą kobietą, pozostali rozbijali co się dało w miesz­
kaniu i rabowali, co tylko znaleźli.

Łupem ich stało się 120 rb. gotówką i dwie o- 
'brączki ślubne ze złota, które zdarto przemocą z rąk 
małżonków Zaleskich. Nie mogąc nic więcej znaleźć 
i obawiając się alarmu ze strony jęczącej z bólu Zale­
skiej, bandyci rzucili się do ucieczki i ukryli się bez­
karnie.

Zaalarmowani sąsiedzi pospieszyli z pomocą nie­
szczęśliwym. Zaleskiego odwieźli do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego na Pradze, żonę zaś jego oto­
czyli troskliwą opieką na miejscu.

Na wieść o napadzie zorganizowano pościg pod 
wodzą naczelnika oddziału straży ziemskiej kapita­
na Korostowcewa. W pościgu bierze udział 10 stra­
żników konnych.

Z góry można przewidzieć, źe bandyci zdołają 
ujść pościgu.

Afera szpiegowska we Francyi.
Dzienniki francuskie obszernie omawiają afe­

rę szpiegowską, wykrytą w 11 pułku artyleryi, 
stojącym załogą w Wersalu pod Paryżem. Wach, 
imistrz tego pułku D i e u został onegdaj w połu­
dnie podczas obiadu w menaży podoficerskiej za­
aresztowany i odprowadzony do więzienia.

Dieu miał dwóch spólników: kaprala Millota 
z 7 bateryi i szeregowca Colbmonta z 8 bateryi. 
Przed kilku miesiącami zawarł z nimi wachmistrz 
Dieu zażyłąp rzyjaźń. Odbywał z nimi częste wy­
cieczki na strzelnicę artyleryjską koło Wersalu, 
gdzie pilnie robił zdjęcia fotograficzne. Pod adre­
sem wachmistrza przychodziły często! isty z za­
granicy, opatrzone markami austryackiemi, szwaj- 
parskiemi, belgijskiemi. Zeszłego tygodnia otrzy­
mał Dieu list pieniężny z kwotą 600 kor. Okolicz­
ności powyższe skłoniły komendanta pułku do 
przedsięwzięcia rewizyi w mieszkaniu Dieua.

Rewizya wydała nadzwyczajne rezultaty. Zna 
leziono wiele rysunków i zdjęć fotograficznych, 
odnoszących się do armat najnowszej konstruk­
cyi, orazm nóstwo listów, pisanych językiem nie­
mieckim.

Śledztwo wykazało, że Dieu sprzedał Niem­
com najnowszy aparat do celowania armat. Kon- 
strukcya tego aparatu otoczona jest ścisłą taje­
mnicą. £

(Telegr. „Nowin").
Wersal. (Ag. Havasa). Oslcarżony o zdradę 

.tajemnic wojskowych podoficer Duieu przy prze­
słuchaniu przez pułkownika okalał żywą skruchę 
i oświadczył, że tylko z czystego a mato r- 
S t w a skradł rozmaite części działa i porobił 
■zdjęcia fotograficzne. Co do listów, adresowanych 
zagranicę Duieu nie dal żadnych wyjaśnień.

Przeźrocjste suknie.
Dążeniem panującej obecnie mody jest uwypu­

klenie, o ile możności największe, smukłości kształ­
tów kobiecych. Doprowadziło ono — na razie przy­
najmniej tylko w Ameryce — do zastosowania w u­

 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY"

braniu tak zwanej „niewidzialnej**  sukni. Niewidzial­
ną nazwał ją wynalazca dlatego, bo nie tylko przyle­
ga ona najdokładniej do ciała, ale ma nawet barwę 
ciała, tak, źe robi istotnie takie wrażenie, jakby jej 
wcale nie było. Zrobiona jest z delikatnego różowego 
jedwabiu na przeźroczystej jedwabnej krepie. Naj- 
ciekawszem jest w niej to, że kolor ciała jest łudząco 
wiernie oddany. Jedna z modelek pewnego nowojor­
skiego magazynu mód, która się w takiej sukni poka­
zała na Coney Island, znanem miejscu rozrywko- 
wem, omal nie została rozszarpaną przez oburzony 
na ten strój tłum. Nie ulega więc wątpliwości, że nie­
widzialna suknia nie wejdzie w życie. Będzie to jedno 
jedyne waryactwo, które się w dziedzinie mody nie 
utrzyma, choć w tej dziedzinie utrzymuje się nieomal 
wszystko.

Tragedya węgierskiego chłopa.
O strasznej tragedyi, jaka się rozegrała we wsi 

Pakrącz na Węgrzech, donoszą z Budapesztu:
Chłop Stefan I w a k o w i ę, który zmuszony bie­

dą wybierał się do Ameryki, sprzedał dwie swoje 
krowy, aby zebrać pieniądze na koszta podróży. 
Wróciwszy z jarmarku, włożył kilkaset koron, uzy­
skanych ze sprzedaży, pod poduszkę, a sam, zmę­
czony, położył się i zasnął.

Na łóżko wdrapał się jego 3-letnl synek i wy­
grzebawszy z pod poduszki banknoty, zaczął się ni­
mi bawić, aż wreszcie je potargał. Ojciec, zbudziw­
szy się i zobaczywszy podarte banknoty, wpadł w 
taką wściekłość, że chwycił siekierę i odciął dziecku 
głowę.

Podczas tego żona Iwakowica kąpała drugie 
dziecko, niemowlę. Usłyszawszy krzyk w izbie, zo­
stawiła niemowlę we wodzie i wpadła do izby. W 
progu natknęła się na główkę synka, odciętą od tuło­
wia. Na ten widok okropny padła nieprzytomna na 
ziemię i skonała.

Tymczasem niemowlę, pozostawione samo we 
wanience, utopiło się.

Iwakowica aresztowano.

Tajemniczy mord w klasztorze.
W sprawie ohydnego mordu, popełnionego na o- 

sobie przeora OO. Bazylianów w Złoczowie, pisze 
„Wiek Nowy**:  Mimo energicznego śledztwa morder­
stwo otaczają jeszcze mroki tajemnicy. Dotąd nie 
zdołano ustalić czy morderstwo zostało spełnione dla 
rabunku, czy też z inych motywów.

Na podstawie sekcyi zwłok ustalono, że rany zo­
stały zadane narzędziem niesłychanie ostrem: nożem 
obosiecznym podobnym do tych, jakich używają rze- 
źnicy, albo sztyletem, albo nawet bagnetem. Rany 
mimo to, że nie są bardzo głębokie, zostały zadane 
przez człowieka niezwykle silnego. Świadczy o tem 
przedewszystkiem raz zadany w przód czaszki, pod 
wpływem którego nóż przebił kość i ugrzązł w niej. 
Z powyższego orzeczenia lekarskiego wynika jasno, 
że nie kobieta, lecz mężczyzna dopuścił się zbrodni.

Tajemniczy zbrodniarz.
Z zeznań świadków, którzy znali zamordowane­

go, wynika, że ks. Kossak zamykał się zawsze na 
noc — zbrodniarz musiał ukryć się w sypialni księ­
dza jeszcze zanim ten udał się na spoczynek nocny, 
że po spełnieniu ohydnego czynu sam sobie odemknął 
drzwi zamknięte poprzednio od wewnątrz przez ks. 
(stąd brak śladów gwałtu), oraz, że chcąc dostać się 
z kurytarzyka do wielkiego kurytraza, odsunął za­
suwkę i... spostrzegł, że ktoś zamknął drzwi przy po­
mocy klucza od strony zewnętrznej. W panicznym 
przestrachu wyrwał wówczas zamek, otwierając so­
bie przemocą wolne przejście. I ślady tego są wido­
czne.

Podejrzenie zwraca się przeciw pewnemu mło­
dzieńcowi, którego widziano krytycznego dnia krę­
cącego się koło klasztoru. Sądzą, że jest to bratanek 
zmarłego przed trzema laty przeora Niemirowicza. 
Bratanek ten prowadził z zamordowanym proces o 
zwrot 67.000 K, które ks. K. miał zabrać po śmierci 
przeora ks. N. Przebywa on w Drohobyczu, dokąd 
wysłano ajentów.

Chustka i Basia.
W sypialni zamordowanego znaleziono chustkę, ■ 

której pochodzenie okryte jest również tajemnicą.

___
tka Aresztowana Basia Lytyk twierdzi, źe chus 

należy do niej, .przyznaje jednak równocześiu * $■< 
dna trzecia część takiej samej chutski zna^ cZfltó*  
w kuchni i że w niej mógł ją widzieć krytę w jf 
wieczora diak. Nie zdaje sobie jednak sPr 
ki sposób owe dwie trzecie chustki znalazł? 
sypialni. Basia Lytyk liczy 20 lat, jest _Pr 
Tragedya przejęła ją głęboko. W przecią£u 
dni zmieniła się okropnie. Postarzała się> zapii 
twarz zapadła, oczy od nieustannego płacZ j jat 
chły. Opowiada, że służy u księdza Kossaka 0' 
Ksiądz lubił ją i od niej żądał usług z PoflU ^pie- 
innej służby. Zarzut jakoby miała kochanków e $ 
ra z oburzeniem twierdząc, że chciała iść za 
klasztoru i z tego nawet powodu odmówiła 0 5j>
nie starającym się o jej rękę. W to, że ksiądz ' , pąi 
da większe sumy pieniężne nie wierzyła n^z pro»' 
naprzykład do jej ojca zwrócił się był ksiądz 
bą o pożyczkę. Po ponownem przesłuchaniu & 
waną Basię wypuszczono na wolność.

SCo słychać w mieś^
Kraków, 30 s*er^atfl:

Występy Krakowianina. Z Marienbadu P^i^ 
W tych dniach wystąpił tu na koncercie kruk 
tenor p. Leon Hof-Cortilli, który w 
z wielkiem powodzeniem koncertował 
P. Hof śpiewał pieś Tostiego „Ave Maria". 
ki „Straszny Dwór**,  pieśni Masseneta, StraU®^ 
ne. Krytyka tutejsza wyraża się z zachwyte,Ił 
sie p. Hofa-Cortilliego.

Seminaryum muzyczne. Z dniem 1 . 
wchodzi w życie nowy zakład naukowy i11!’ 
rewskiego. Kierownikiem zakładu jest Pf° 
Czerbak. Zadaniem nowego zakładu będzie u par 
kalnienie młodego pokolenia zapomocą 
croze‘a, a przedmiotem nauki jest przedews^ 
rytmiczna gimnastyka, dla prowadzenia któr® 
dził prof. Czerbak salę 64 m2, osobne s^fljsr 
dziewcząt i chłopców, poczekalnie i t. d. 
seminaryum rozpoczną się dnia 28 b. m. .

Instytut muzyczny przyjmie bezpłatn’eP 
ilość uczniów na wszystkie działy nauki-d"

Podania wnosić należy do dnia 3 wr^ 
kancelaryi Instyt utuul. św. Anny 1. 2. 
należy ostatnie świadectwo szkolne i śWia 
ubóstwa.

Nowoczesny dom towarowy. Przy 
kowskiej naprzeciw „Grand Hotelu" ukońO1' 
tych dniach budowę kamienicy, która 
wielkie zainteresowanie w mieście. Fasa<ia 
łych konturach architektonicznych, H4- 
jest w stylu „moderne" i — co najważflł^A11' 
świetnie dostraja się do poważnego otocż^Lj^ 
torem i wykonawcą projektu jest zaszcz^^fCr, 
ny architekt p. M ą c z y ń s k i. Cala 4 
kamienica, wraz z takąż oficyną, prz°zn^ę 
jest na nowoczesny dom towarowY*  wt 
rym różne firmy będą miały swoje lok3* ■ t*  
ściciel kamienicy p. Sperling przed0 
swój znany magazyn mebli. A.

Wyścigi cyklistów. W niedzielę, 31 b- ’ er... 
dzone zostaną staraniem krakowskiego klu ,c$ 
stów i motorzystów na szosie mogilskiej o * 
klistów z następującym programem: I. 
strzostwo K. K. C. i M. 30 kim. Norma 1 2°. 
Pierwzsemu szarfa, drugiemu, trzeciemu > tf*  
mu żetony większe, oraz nagrody czasowe . 
którzy tę przestrzeń przejadą w 1 godzinie \ jp. i>*  i 
tach; II. bieg klasy C 4 kim. o trzy nagrody*  
gości 6 kim. o trzy nagrody; IV. bieg Pu’ 
(t. j. dla tych, którzy nie należą do żadnyca J 
i oddziałów kolarskich) 3 kim. o trzy nagr° jl-^i 
sowę wynosi do biegu o mistrzostwo 5 K. 0 pr f 
K, do III. — 3 K 50 h, do biegu publiczności 
siodła. Wpisowe przyjmują firmy K. Jar’ {(IK.;
1. 41, Wł. Dowgiallo, ul. Floryańska 1. 19 i (oP1? j( 
ul. Grodzka 63 — najpóźniej do dnia 30 b. o 
biegu gości i publiczności). Wpisowe na star 
więcej.

Wyścigi odbędą się bez względu na z p*  
czątek wyścigów o g. 3 po południu. WylaZ s 
klubu (ul. Loretańska 6) o 2 po południu-^X^

Na sezon obecny polecają po nader przystępnych cenach

F. &E. ZAJĄCZEK i LANKOSZ
traków, Linia A-B. Lwów, Jagiellońska 20.

Telef. 1570. 260 Telef. 202.

Sukna i materye wełniani 
z własnej fabryki w Kętach po cenach bez konkurencyi. Wyroby na,Spi& 
względem jakości i wzorów stoją w zupełności na równi z angielskiB®i- 
Krawców i c. k. Urzędników państwowych i autonomicznych inacsny 
Kupujący nasze wyroby zaopatrują się w materyały bardzo trwałe, a 

pierają wytwórczość czysto polską.

| f Kraków, Szewska£
Skład druków szkolny
gminnych, paraflali"

adwokackich i t. P»
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szukiwanych policyjnie opryszków, z których część, 
a między nimi i Kulasa, widząc, że ich odkryto, ucie- 
kla. Mimo gwałtownego oporu opryszków, którzy na­
wet wszczęli z policyantami bójkę, zdołano ich skuć 
i przy pomocy przejeżdżającego właśnie furgonu woj­
skowego sprowadzić do aresztów Palonka, Górec­
kiego, Gałuszkę i Bobela. Za zbiegłym Kulasą śledzi 
polieya energicznie w dalszym ciągu.

Obrady posłów P. S. L
Kraków, 30 sierpnia

Dzisiaj o godz. 10 rano rozpoczęły się w sali 
konferencyjnej Rady miejskiej obrady posłów par­
lamentarnych i sejmowych, należących do Pol­
skiego stronnictwa ludowego. W obradach bierze 
udział 24 posłów. Między innymi przybyli mini­
ster eksc. Długosz, radca dworu Kędzior, 
poseł sejmowy Łask u da, o którego przynale­
żność partyjną toczono niedawno zacięty spór na 
łamach pism.

Zjazd zagaił prezes P. S. Ł. poseł Stapiń­
ski, który w całogodzinnej mowie przedstawił 
konieczność zasadniczej zniiapy kierunku polityki 
ludowców wobec rządu. P. Stapiński w mowie 
swej uczynił rząd odpowiedzialnym za rozbicie 
porozumienia polsko-ruskiego i niedojście do skut­
ku reformy wyborczej.

P. Stapiński zakończył swą mowę postawie­
niem następujących rezolucyj:

(1) Za udaremnienie reformy wyborczej, za u- 
nlemoźliwienie porozumienia narodowego między 
Polakami i Rusinami i za zwalczanie podczas ostat­
nich wyborów sejmowych kandydatów ludowych, 
czyni P. S. L. odpowiedzialnym rząd hr. Sturgkha, 
którego P. S. L‘. będzie zwalczało w parlamencie, w 
kraju i w Kole polskiem.

(2) P. S. L. domaga się natychmiastowego zwo­
łania sejmu, dla uchwalenia sejmowej ordynacyi wy­
borczej, opartej na 4-przymiotnikowem prawie gło­
sowania. W okręgach wschodnich mniejszości naro­
dowe mają być zabezpieczone drogą katastru naro­
dowego.

(3) P. S. L'. 'domaga się natychmiastowego zwo­
łania sejmu także dlatego, aby przyspieszyć akcyę 
ratunkową z powodu klęsk elementarnych, 'dla u- 
chwalenia regulacyi płac nauczycielskich, dla uchwa­
lenia ustawy o gminnych sądach rozjemczych i ce­
lem uchwalenia środków, kładących tamę ogólnemu 
opłakanemu stanowi ekonomicznemu.

(4) Za nieuchwalenie sejmowej reformy wybor­
czej czyni P. S. L. odpowiedzialne te stronictwa, któ­
re dotychczas tę refeormę zwalczały.

Jaik się dowiadujemy w dalszym ciągu, p. 
S t a p i ń s k i zgłosił także rezolucyę skierowaną 
w bardzo ostrym tonie przeciw duchowieństwu, 
a zakończoną szeregiem postulatów, które mają 
normować stosunek duchowieństwa do polityki 
krajowej.

Osobną wreszcie rezolucyę zgłosił p. Stapiń­
ski w sprawie emigracyi. Rezolucyą ta oświad­
cza się przeciw tłumieniu przez rząd wychodżtwa.

Mowę p. Stapińskiego przyjęto oklaskami.
W dalszym ciągu obrad rozwinęła się dysku- 

sya w sprawie prześladowania nauczycieli-Iudow- 
ców przez księży.

Obrady są ściśle poufne, zakończą się wieczo­
rem. ' V

• * * . A
Czy na zjeździe posłów ludowych przyjdzie cło 

rozłamu i secesyi kilku posłów, z którą to ewentual­
nością p. Stapiński liczy się poważnie w ostatnim nu­
merze „Przyjaciela ludu“ — niewiadomo. W ko­
łach ludowców panuje przekonanie, że zebranie bę­
dzie miało spokojnyigładkiprzebieg, gdyż 
większość posłów ludowych skłania się do rady­
kalnej polityki, widząc w tem środek do odzy­
skania terenu na wsi. Prawdopodobnie więc zmia­
na f r o n t u polityki ludowców wobec rządu central­
nego i krajowego, proklamowana przez p. Stapiń­
skiego, uzyska aprobatę odbywającego się dzisiaj 
zjazdu posłów ludowych.

Czy i jakie konsekwerieye z nowego stanowiska

^e(lztwo n^euda*e80 włamania w pałacu Spiskim. 
wfZeC'W braci°m Radolickim, sprawcom nie- 

^ficzone arnan’a do handlu p. Grossego, jest już u- 
^n’°sku Gł3^ ta odeszIy iuz do Ptokuratoryi do 

Y 'Ostla ta sprawa stanie na wokandzie wrzc- 
?e Uoincy1Yprzysi^lych- 

»/st3pia • . rcPrezentatywnej drużynie Galicyi
Bn^entowinZaz™. gracze Cracoyii i Wisły. — Lwów 
Jucznie nan “Sdzie przez p. Bilera z Czarnych, bez- 

**M. — Kn„’,cPszeg° obecnie u nas środkowego pomo- 
> „Z drużVn^anem drużyny jest p. Synowiec. 
Bw11’ Smółek ^orawsko-śląskiej zasługuje na uwagę 

1 gry uj- *̂ abac „Ladv“ znany już w Krakowie ze 
racovii. lorfł odznaczał się swego czasu w drużynie

* aaarorpę nastąpi otwarcie zawodów o mistrzow- 
bj, s°wyeii ujedrowną dla miejscowych klubów dru- 
<(■) ?2ynią śi f'aw°dy te urządzone przez Cracovię 
8»enia haszów niewątpliwie w znacznej mierze do oźy- 

Pilnej? .rucau sportowego i zachęcą kluby młod- 
Z koj . 1 SurQiennego training’u

d^kiu Kochanowie. Dzisiaj po
to h todniow,, nie 4-tej min. 30 wraca 90 dzieci po trzy- 

uKa sery™ uPobyom w kolonii kochanowskiej. Jest 
o.90 była w jz,atwy’ S^yż pierwsza serya także w li- 
wnk^eżym W Kochanowie przez miesiąc lipiec. Pobyt 

znak-r>P°-W-* etrzu Przy doskonaleni odżywianiu 
j2> i Przeszł *i !le na. zdrowie dziatwy skolnej. 
Rai nei jest f0,, -tysięczny zastęp krakowskiej dziatwy 
to, ?iej kilu./ jedna kolonia, a powinno ich być co- 

:tyjęcie d0\ ,k potrzebne są one dowodzi fakt, iż o 
Seh>c. P°dań *olonh w Kochanowie wpłynęło przeszło 
kw fedna /„Podartych przez dyrekeye szkól. Tymcza- 
^zś^ośoiami i1 a- kolonia musi walczyć z ogromnemi 

^Peluió Z kt°rych najważniejszą jest brrak fur.du- 
istyf^ziło cho*?^  Przeto do całego społeczeństwa, aby nie 
^y^cyi, celem i ej szych ofiar na utrzmanie in-
Wo^kie (j J® której jest zdrowie biednej dziatwy. — 

Y^iślna inprzyj'muie skarbnik kolonii Dr. Marcisze-
In’ *
7-ei  krządzZr^ do Kalwaryi Zebrzydowskiej ko- 
Ityij *Gczorem°W- Pielgrzymek. Dnia 7. września o godz. 

t Poczem odbędzie się w kościele ks. Pijarów wo- 
bło/ihłjy. u. ^yruszy pielgrzymka koleją do Kalwaryi. 
siu Trawił fi .kościele św. Salwatora na Zwierzyńcu po- 
<1^- ózefa p Z1H ks. kąn. St. Pilchowski związek małżeń- 

Chr,„ ncarczyka, prof. tut. sem. naucz, z p. Ja- 
ibi " ąszez.ówną.

redlqVŁlw*e odbył się 27. b. m. ślub p. Jana Dąb- 
°*icz6 Wu^tora „Kurjera Lwowskiego**,  z p. Zofią Wój- 

ebg kobieta^^e,rka. Od kilku dni snuje się po Krako- 
karana i K°‘° ^5-letnia, przystojna szatynka, elegan- 

od Jodełka u P.rzedstawiając się jako pani .jędrzejowska, 
*laScicicj„i. r Majdan, wyłudza różne drobne kwoty 

kii]?tancyi g pensyonatów, którym obiecuje umieścić 
itór Podob^0^ dwie córki. Polieya zawiadomiona o 
bito PowołD • wypadkach, Siedzi za hochstaplerką,

1 Y01 adn,„Pe także na znajomość z pewnym wy- 
W jf Mszy^katem krakowskim, 
jsljl ^biu, jL® /uble. Franciszek Bogdan, zamieszkały 
•ebi i kklygłaósłtamtejszej strażnicy policyjnej, że nie- 
dy 1 zapia„jj Kaczor kupił u niego parę rasowych go- 
8k ^ależa'. J rublein srebrnym, z którego Bogdan wy- 
tye?any K-p ztQ- Rubel okazał się falsyfikatem. Prze- 
ty]? siostry /n°r P°dał, że otrzymał rubla od swej 11-le-

kurni'- Polieya śledzi za osobnikiem, puszczają-
2 I « jzy we ruble.

®rusów. Józef Cholewa, 18-letni andrus 
Sdy Zapałał gorącym afektem do 15-letniej Ku-

a atoli yCaownei> również z Lud winowa. Kuuogunda 
bhTn' a*enawis-’r^nV względami 15-letniego Jana Tyradę. 

BPotk r^i^dzy oboma rywalami. Przed kilku 
itoc ponarił dolewa piękną Kundzię w towarzystwie 
go >c° słown • W złość i po zwykłej w takich razach u- 
gdy- zikiem119^’ rzucił się Cholewa na Tyradę i ugodził 
Bo^J. tyrado'7, ramię. Kozik był widocznie zardzewiały, 
łoljp ^anieY//®^ zakażenia krwi. Wczoraj odwieziono 

»/a Pori^-r°znym do szpitala. Cholewę aresztowała

?rzV u] handlu antykwarskiego Perli Taffeto-
-^kolnf/.r^Prtalnej skradli niewykryci złodzieje ksią- 

Kfc SzPiżarV-t0§ci 200 kor. 
^ioł. ego , P” Franciszki Griinerowej, żony ajenta 
tojjjj 0 kilkan -m.ieszhałej Przy ulicy Starowiślnej, skra- 

l^.0p koro^Cle ^aszek wina i soku malinowego, war- 
'^dm^^icy^9 Źac^Owska, 22-letnia dorodna dziewczyna 
biosy^zki-* ’j BP°tkała wczoraj w mieście dwie znajome 

6*ę  Un?,aProsiła je na wódkę do szynku. Gdy ku- 
» P*ękn  Jflchowska ukradła jednej 14 koron, a 

Zj Ufecie 'Y Pustkę wełnianą, poczem zbiegła.
się ^andy opryszków. Wczoraj wieczorem 

śJ?dziej kU] Cegielni na kapelance w Podgórzu znany 
ko* C^a ’ ma 3Sa’ który dopieroco opuścił inury Wi- 
cij^e- Za źna ,przecms 3 lat zakazany pobyt w Kra­
ty Zarządc yw*° ne °d dawna osobiste urazy, obrzu- 

at)y telefn .Ceg*elni p. Muchę, kamieniami. Zawęz­
ili ^skiej p n^.Czr|ie dzielny inspektor policyi ludwi- 

’ivZy DÓlicvraczpr’ udaI się w towarzystwie 2 żol- 
(ll?Czasie Zk-inych w Pościg za Kulasą, ktróy w mię- 

ną „le}gk Niespodziewanie natknęli się na Ry- 
^3*4  szajkę ukrytych w krzakach a po-

toĄWELIN
J^Welin
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ludowców wobec rządu wyciągnie eksc. Długosz, 
okaże się prawdopodobnie w najbliższych dniach, a 
może nawet godzinach. Możliwem jest, że eksc. Dłu­
gosz zgłosi swe wystąpienie z P. S. L.

Telegramy „Nowin".
Bnkareszt (Tel. wł.) Następca tronu Ferdy­

nand i książę Karol udadzą się w październiku 
do cara do Jałty w celach matrymonialnych.

0 kontyngent rekruta.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jedna z tutejszych korę- 

soondencyi twierdzi, że wobec braku czasu, prze­
dłożenie o zwiększenie kontyngentu rekruta zo­
stanie postawione na porządek dzienny dopiero 
ua wiosnę przyszłego roku.

Układy Bułgaryi z Turcyą.
Wiedeń. (Tel. wł.) »N. Fr. Presse® donosi, 

że Bada ministrów w Sofii postanowiła rozpo 
cząe bezpośrednie rokowania z Turcyą. W tym 
celu zostaną zamianowani specyalni delegaci 
bułgarscy, którzy w najbliższych dniach udadzą 
się do Konstantynopola.

Decyzya rządu bułgarskiego nastąpiła po 
przedstawieniach Rosyi, która wskazała Bułgaryi, 
że niema innego wyjścia. To samo zrobiła i Au­
strya, która oświadczyła rządowi bułgarskiemu, 
że nie przyjdzie do żadnej specyalnej akcyi eu­
ropejskiej na rzecz Bułgaryi. Po konferencyi od­
bytej przez członków gabinetu z posłem austrya- 
ckim hr. Tarnowskim zapadła wyżej wspo­
mniana decyzya.

Berlin. (Tel. wł.) >Berliner Tageblatt® donosi 
z Petersburga, że Bułgarya będzie musiała zre­
zygnować z Adryanopola. Przez bezpośrednie ro­
kowania Bułgaryi z Turcyą traktat londyński zo- 
stanlo zanulowany i zostanie położony kres egzy. 
stencyi paryskiej komisyi finansowej.
Tajemnicze morderstwo sekretarza 

konsulatu austryackiego.
.'' Wiedeń (Tel. wł.) »Neue Fr. Presse® donosi 
o tajemniczem morderstwie na osobie sekretarza 
austro-węgierskiego konsulatu w Nowym Jorku 
Aleksandra Grau-Wenkmayera. W depe­
szy z Frankfurtu donosi »N. Fr. Presse®, że ro­
botnicy znaleźli w lesie porzucony pulares, za­
wierający austryacki banknot 50 koronowy oraz 
kilka banknotów amerykańskteh i podarty pa­
szport austryacki. Przypuszczano z początku, że 
chodzi tutaj o kradzież, gdyż widziano opodal 
dwóch ludzi niosących kuferek. Wczoraj jednak 
znaleziono w jeziorze Briscoff zwłoki 40-letniego 
mężczyzny, który przed wrzuceniem go do wody 
został zamordowany, Kieszenie zamordowanego 
były napełnione kamieniami. W kieszeni na pier­
siach znaleziono wizytówkę Aleksandra 
Grau Wenkmayera. Z kwitu, który znale­
ziony przy zamordowanym, wynika, że 18. b.
przybył on na parowcu »Cesarz Wilhelm® do 
Niemiec. Prawa skroń była postrzelona. Szereg 
innych ciężkich ran, jakie wykryto na zwłokach 
wskazuje, iż strzał był dany celem upozorowaniu 
samobójstwa. Zamordowany sekretarz konsulatu 
Grau-Wenkmayer urodził się w roku 1873. Po 
służbie w lwowskiej dyrekcyi pocztowej Grau- 
Wenkmayer w roku 1905 został przydzielony do 
konsulatu austryackiego w Warszawie, następnie 
zaś do Nowego Jorku.

Najbliższy czas odjazdu statókw linii 
HAMBURG-AMERYKA.

Z Hamburg-a do Nowego Yorku s Parowiec Wi­
ktoria Luise“ 31 sierpnia, „Amerika" 4 września, „Impe- 
rator“ 10 września. — Do Bostonu: Parowiec „Cincin- 
nati“ 6 września. — Do Filadelfii: Parowiec ,,1’rinz 
Oskar**  21 września. — Do Kanady: Parowiec „Barce- 
lona“ 12 września. — Do Brazylii północnej: Parowieo 
„Rugia“ 3 września, „Rio Negro“ 22 września. — D° 
Brazylii środkowej . Parowiec „Petropolis**  3 września, 
„Cap Roca“ 17 września. — Do Brazylii południowej < 
Parowiec „Santa Ursula**  12 września. — Do La Plata: 
Parowiec „Cap Vilano“. 2 września, „Cap Finisterre“ 16 
września. — Do Kuby-Keksyku« Parowiec „Wester- 
wald“ 3 września, „Krónprinzessin Cecilie" 14 września.

m.

i do rozpuszczania we wodzie tworzą zna-
. desynfekcyjną i wzmacniaj— 

kankę bardzo miłą w użyciu. — L______________
proszek — wybornie czyści zęby, z różanym za­
pachem. — Pudełko szklane 1 Korona.

pasta bardzo aromatyczna bez mydła, silnie mię-' 
towa zastępuje^^ystMie^p^^y^zagraniczne^uba

^.WYRÓB APTEKI
aiacą dziąsła płu-’;

“ Tadeusza OŚWIĘCIMSKIEGO 
KRAKÓW, ULICA GRODZKA LICZBA 22.

WSZĘDZIE DO NABYCIA! . 547 YZSZĘDZIE DO NABYCIA*

Przyborów toaletowych

^^ysława BRACHA 
tąrnowie

kokosowe, środki do przechowania futer i tępienia owadów. Rakiety tennisowe, przybory turystyczny 
piłki nożne, hamaki, leżaki, balony gumowe, przybory do rybołówstwa itp. — Specyalności gumowa 

Kalosze rosyjskie i amerykańskie. Pasy transmisyjna,
DROGUERYA. Ceny bez konkurencyi^£37



JTOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY"
Z kraju.

Z Wieliczki piszą nam z kół górniczych': Piękny 
objaw uznania przychodzi nam zanotować. Z kopalni 
wielickiej przeniesionym został do kopalni bocheń­
skiej inżynier górniczy p. Gwiazdonik. Wiadomość o 
tem tak robotnicy górnicy jak i ich bezpośredni prze­
wożeni podurzędnicy, sztygarzy przyjęli z prawdzi­
wym żalem. Towarzystwo sztygarów chcąc okazać 
ustępującemu swoją sympatyę, postanowiło poże­
gnać cenionego przełożonego. Uczyniono to onegdaj, 
a rzecznikiem ich był senior towarzystwa, p. 
Rychter. W pięknem, serdecznem przemówieniu pod­
niósł, że jakkolwiek żegnają przełożonego, to widzą 
iw nim swego doradcę i swego opiekuna, który nie da- 
.wał rozkazów krzykliwie, podniesionym głosem, ale 
łagodnością swą i taktem wywierał taki wpływ na 
pracujących, że wynik pracy był podwójnym, przez 
co zyskiwali na tem co prawda i pracujący i rząd 
jako przedsiębiorca i właściciel kopalni.
, Zaznaczyć jeszcze należy, że Tow. sztygarów 
fdopiero po raz pierwszy w ten sposób zamanifesto­
wało swe uczucia, co powinno być najlepszym dowo­
dem, jaką sympatyą cieszył się p. Gwiazdonik.
■’ Jubileusz straży pożarnej w Makowie. Korespon- 
Stnt nasz z Makowa pisze: Ubiegłej niedzieli obcho­
dziła miejscowa straż ochotnicza 25-lecie swego 
istnienia. Po nabożeństwie w kościele parafialnym 
zebrały się na boisku sokołem straże ochotnicze: ma­
kowska, suska, sidzińska z muzyką własną, „Sokoli" 
w strojach uroczystych, weterani i licznie zebrana 
.publiczność. W osobnym szeregu stanęło 9-ciu stra­
żaków, którzy nieprzerwanie byli członkami przez 
25 lat. Są to pp.: F. Woźny, J. Kicuta, J. Frońciak, W. 
Budroń, J. Samietczyk, J. Cycoń, W. Mglej, J. Słup­
ski i A. Graczyk. Do jubilatów przemówił b. pięknie 
.ogólnie łubiany i szanowany nadzarządca dóbr arcy- 
iksiążęcych Karola Stefana prezes straży ochotniczej 
"makowskiej, p. Franciszek Róver, następnie radca 
,‘nam. starosta myślenicki, p. Trzaskowski, wręczył 
jubilatom medale od cesarza, a p. T. Róver odznaki 
Związku krajowego ochotniczych Straży pożarnych, 
czterech zaś członków: J. Wilk, J. Styla, J. Czaja i
J. Wątróbka otrzymało odznaki za 20-sto letnią pra- 
‘cę. Po rozdaniu odznaczeń zasiedli uczestnicy uro­
czystości do śniadania, wydanego przez makowską 
'straż ochotniczą. Wznoszono liczne toasty. Wieczo­
rem odbyła się strażacka zabawa taneczna, która 
przeciągnęła się do białego rana.

śmierć pod kołami pociągu. Na stacyi w Stró­
żach pociąg osobowy, nadjeżdżający z Nowego Są­
dzą, przejechał wieśniaczkę M. Witkową w chwili, 
!gdy przechodziła na drugą stronę toru. Śmierć nastą­
piła natychmiast.

Oberwanie chmury. W nocy ze środy na czwar­
tek' nastąpiło za Chyrowem, koło Starzawy, przy 
budce nr. 31, oberwanie chmury. Utworzony w tem 
^miejscu poprzedniemi nawałnicami „dziki potok1* we­
zbrał i zasypał oba tory na znacznej przestrzeni żwi­
rem I kamieniami. Jest to już czawrte w tem miejscu 
w przeciągu niespełna 2 miesięcy oberwanie się 
'cłimury.

Bandytyzm na wsi. i
C Z ŻarnSwkl pod Makowem piszą nam: Spo­
kojne 'dotąd okolice Makowa stały się widownią ban­
dytyzmu. W ubiegłym tygodniu szajka złodziei za­
kradała się do szynku i sklepu, usiłowała dostać się 
'do magazynu kolejowego w Makowie, jednakże zo­
stała spłoszona, dwaj złodzieje ujęci, reszta zaś gra­
suje w Żarnowie. W niedzielę, na pełnym dniu, skra­
dli owi rabusie z mieszkania jednego z gospodarzy 
430 K. Nocą znowu z poniedziałku na wtorek chcieli 
dostać się do szkoły i manipulowali kolo bramy. Je­
dnakże członek rodziny nauczyciela czuwał, a posły­
szawszy szmer i stukanie, otwarł okno, by lepiej sły­
szeć i to odchylenie ze skrzypnięciem okna spłoszyło 
rabusiów, ale tylko na chwilę, bo szmery się powtó­
rzyły, lecz snąć obawiali się czujności gospodarzy, 
bo opuścili szkołę i udali się w dalszą wędrówkę i 
usiłowali włamać się do jednego z domów i już byli­
by się dostali do wnętrza, ale pies zbudził domowni­
ków, właściciel wystrzelił z dubeltówki i złodzieje 
uciekli, aby znowu próbować szczęścia ze szkołą. 
Niestety nie wiodło się im, bo znowu psy głośnem 
ujadaniem nie pozwoliły niepostrzeżenie wtargnąć do 

mieszkania. Cała rodzina nauczyciela zbudziła się i 
złodzieje umknęli do lasu, ści**ni  przez psy. Kilka 
strzałów, danych ze strzelby i pistoletu uniemożliwi­
ło już tej nocy połów. Dopiero następnej nocy wyszła 
cała banda z głębi lasów, wtargnęła do domu jedne­
go wieśniaka, wyniosła ze świetlicy olbrzymi kufer, 
wyjęła świąteczną garderobę całej rodziny i koszto­
wne korale.

Okradzeni włościanie dali znać o bandzie złodziei 
żandarmeryi, która rozpoczęła dochodzenia.

Obraz nędzy ludzkiej.
Z Białej pisze nasz korespondent: Onegdaj 

po południu widziało się na korytarzu cieszyńskiego 
sądu powiatowego scenę, do serca wzruszającą. Na 
ławce siedziała wynędzniała i zupełnie wycieńczona 
kobieta, otoczona pięciorgiem również nędznie wy­
glądających dzieci, z których najstarsze liczyło 7 lat, 
najmłodsze 6 miesięcy. Dzieci z całą żarłocznością 
gryzły suchy kawałek chleba. Ludzie zdziwieni wi­
dokiem tej sceny, zapytywali urzędnika sądowego, 
co to za rodzina i co w sądzie robi.

— To żona wyrobnika — odpowiadał urzędnik — 
który skazany został na 6 tygodni aresztu i siedzi w 
zamknięciu, rodzina zaś tymczasem z głodu umiera. 
Przychodzi zaś tu nieszczęśliwa kobieta, ciągle pro­
sząc o jakąś pomoc i odbierając chleb, który ów bie­
dak, siedzący w więzieniu, sobie od ust odejmie, a 
dla dzieci tu posyła. Robotnik dostał się do aresztu 
za kradzież kawałka mięsa, którym chciał uraczyć 
zgłodniałe dzieci.

Straszny ten obraz nędzy jest ilustracyą naszych 
stosunków społecznych. Literze prawa musi się stać 
zadość i nędzarz, ratujący kradzieżą dzieci swe od 
śmierci głodowej, musi ponieść karę. Któż jednak 
ma opiekować się nieszczęśliwą rodziną przez 6 ty­
godni, które nieszczęśliwy odsiaduje w więzieniu?,

Kronika lwowska.
f Wincentyna z Kierskich Małecka, żona rektora 

Antoniego Małeckiego, zmarła wczoraj wieczór we 
Lwowie, przeżywszy lat 85 życia.

Stan zdrowia rek. Małeckiego polepsza się. Le­
karze mają nadzieje utrzymania go przy życiu.

Ks. metropolita Szeptycki, który, jak to donie­
śliśmy, zachorował w Rzymie, ma się lepiej i wyje­
chał już z Rzymu nad morze do Włoch północnych.

Echa napadu pod Smichowem. Sprawa napadu 
na pociąg pospieszny pod Smichowem utkwiła na 
martwym punkcie. Komisya śledcza, która wyjechała 
na miejsce wypadku, wróciła z nader szczupłymi re­
zultatami. W dniu wczorajszym odbywało się prze­
słuchiwanie pasażerów, którzy jechali tym pocią­
giem. Wyniki śledztwa trzymane są w tajemnicy.

Dyrekcya policyi lwowskiej wyznaczyła nagro­
dę 1000 K za wyśledzenie i wskazanie sprawców na­
padu bandyckiego pod Smichowem.

Samobójstwo urzędnika. Wczoraj popołudniu 
rzucił się z balKonu III. piętra przy ul. Szepty­
ckich 1. 76, 42-letni urzędnik Wydziału krajo­
wego, Maryan Mirosław Czekoński i poniósł 
śmierć na miejscu. Powodem samobójstwa była 
nieuleczalna choroba piersiowa. Niedawno chory 
opuścił sanatoryum w Hołosku. Tymczasem cho­
roba postępowała dalej, wybuchy krwi coraz 
częściej się powtarzały. Wczoraj nieszczęśliwy 
postanowił położyć kres cierpieniom. Chcąc zmy­
lić czujność żony, prosił ją wczoraj, aby wypro­
wadziła go na balkon i przystawiła mu tam krze­
sło, gdyż w mieszkaniu brak mu powietrza. Żo­
na, uczyniła zadość jego prośbie, ale stanęła 
przy nim, bojąc się choćby na chwilę go opu­
ścić. Wtedy ś. p. Czekoński poprosił żony, aby 
mu prześcieliła łóżko, gdyż zaraz wraca do mie­
szkania. Zaledwie żona oddaliła się, Czekoński, 
owinąwszy sobie głowę kocem, rzucił się na 
bruk podwórza, ponosząc śmierć na miejscu. — 
Nieszczęśliwy osierocił żonę i troje dzieci.

Ucieczka więźnia. Wczoraj wieczorem podczas 
przechadzki więźniów w t. zw. Brygidkach na pod­
wórzu, uciekł niebezpieczny rzezimieszek Hanicz, 
skazany w listopadzie z. r. na 10 lat więzienia za za­
mordowanie stróża domu przy ul. Długosza i ajenta 
policyjnego Kuranta, oraz szereg kradzieży. Hanicz 
korzystając z nieuwagi dozorców, przeskoczył przez 
mur więzienny i umknął.

Nadesłane.
P. Bernard Lewko*̂  

który przez szereg lat sprzedawał nasze listę, uznane powszechnie jako najwydatniejsze, nie jest nadal 
cym do oferowania naszego produktu, 
to Szan. odbiorców, by w razie zapotrz i> wprost do nas się zwracali, zapey? Y jjtf 
staraniem naszem będzie, złożyć ofertę p0(ł? korzystniejszymi warunka®11*fabr. wapna 3 giansU®8’11 g> j 
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Pierwszorzędne dekoracye
Odznaczony medalem i krzyżem ,

Zakład pogrzebowy J.
Kraków, ul. Mikołajska L 14. |

Najtańszy przewóz zr.tok,

Artysta-skrzvpek -» S 1

R O B E 8 7 P © 5
Profesor Lwowskiego Instytutu Muzy®1 

powrócił Krakowa $
Zgłoszenia od EJg!Q
godz. 2 do 3. ki od

FIRMA GRAMOFONOW_t_ .pFIRMA GRAMOFON©^

Huttrar, Kraków, 
posiada wyłączną sprzedaż światowej 
„PARLAi?łION“ 30 cni. średnicy, których 
zniżona do K.4’ za zztukę. Wszystkie inne ph” ’y 
25 cm., pod gwarancyą nowe,'po K. 2-—, g®’ gj? my. 
po IG 2-50. Zamówienia z prowincyi uskutecznia jolk*  jj, 
pobraniem. Gramofony, patefony oraz płyty z*-.  cen’.ey. 
jak i płyty do patefonów po bardzo przystępny. ranyj 
prawy uskutecznia się w przeciągu 6 godzin. >
zadowolenia z pobranych płyt chętnie wymień

SZKOŁA BUCHALTER^

a

■MB IHffllffl w Krakowie, ul. Flory ańska 55, !• P 
Telef. 2113. Telef 211 ”
przygotowuje do praktycznego 
minu z buchalteryi kupieckiej 1 .j 
jed. i podw., składanego w Akadei® 
handlowej w Krakowie i do te°ccl 
tycznego egzaminu rachunków® j 
państwowej i buchał tery! kupiec*  
pojed. i podw., składanego w c. k. 
miestn. we Lwowie. Nowe kursa 
poczuą slą dnia 10 września 1’’ 
Wpisy na oba powyższe kursa przyj u*.  L 
BIURO BUCHALTERYI?,*  
ul. Floryańska L. 55,1. p., telef. Nr.
Biuro buchalteryjne sporządza 
zakłada nowe i przerabia niedokłaTj0 
księgi handlowe i przyjmuje wS^el„c0 
prace w zakres buchalteryi wchodzi 
pod dyskrecyą za bardzo niską oP‘a .Moja szkoła pisania na maszy®9^. 
uczy pisania na maszynach, po>I,n‘Vy. 
nia pism na maszyn, rożnych syste® 
Cena za kurs buthaiteryi z nauka pisania na maszU11

100 koron, płatne w rałath miwznjU - 
STANISŁAW BURNATOW*rT  
nauczyciel buchalteryi. kwieskow. t. k. urzędnik r’cll"niLnj 
sądowy lustrator Stowarzyszę*  zarobk. i gospod. ZapcmŁ 
znawca ksiąg hantil., spraw racizuuk. i kasow. przy t- >- 

krajowym w Krakowie, byty dyrektor banku- *•

i
i

Wiedeński Bank Związkowy. ™ w Krakowie (Rynekgł. 44Li^
Kabltał akcyjny 130 milionów Koron «“«&WPrzrimui’ wWadki na raebun*  bi«±ący i "•
Fundusze rezerwowe 41 milionów K. książeczki wkładkowe .

/Załatwia wszelkie tran z akcyę bankowe. Wykłóca większe kwoty bez poprzedn.__________ -___________________110 dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę, tryk0 Q i całe wyprawki dla niemowląt poleca w wielkim wyb°rze 
Franciszek Martin, Rynek jkówńy



* 1.„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY"

Fa l m RZĄDOWO UPRAWNIONA
Fabryka wód mineralnych 

sztucznych i specjalnych leczniczych 
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski 
w Krakowie, przy uL św. Gertrudy L. 4., 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadającą 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, 
Selterskięj, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnielecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodową, 
Żeiaziatą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne przepisu 
prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 

fueryasŁ. — Cenniki na żądanie franko [125

W pierwszej koncesyonowa- 
nej przez c. k. Namiestnictwo 

SZKOLE 
KROJU i SZYCIA 
przy ul. św. Krzyża 1.7. 
Kurs najłatwiejszego, francu­
skiego kroju, systemu Wor- 
th’a (bez poprawek) zacznie 
się się dnia 2 września. Dla 
niezamożnych pań i panie­
nek, również dla pań urzę­
dniczek, warunki zniżone. 
Zgłoszenia i wpisy przyjmu­
je się codziennie od *1^9  do 
10 rano i od 3-ej po południu 

do O-ej. [788.

fcMij Mli fes! Efio ii miffl iwfe
w,elkie bankructwo i licytacya

czeka każdego, kto nie odwiedzi słynne 

biuro w Krakowie Gołębia. Ropski.

MelevUl'1 * sprzeda majatki, kamienice, folwarki, lasy, parcele, do­
ili n res^ui'acye, handle, sklepy, fabryki oraz wszelkie zamiany.

najJmie.i wynajmie mieszkania, sklepy, wille i letnie mieszka- 
bit] asza^ P° calem mieście i w dziennikach ogłuszenia, tam jest 

e -!rhe sua5° Plakatowania, mające koło 300 własnych tablic, tam są ob- 
inf^ Patent sl<ładY do przechowania mebli, tam przewożą we własnych 
hjAtrraacvinWych w°zach meble, także koleją i okrętem, tam jest biuro’ 
Wo. Jne w sprawach handlowych, tam otrzyma się wspólnika i współ- 

'I' jest1 Wydzif>°-Średniczy si§ w pożyczkach hipotecznych i wekslowych.
P^ecin*  si§ i oddzierżawi koncesye i karty przemysłowe. Tam 

w3le.cie. v.z wielki dom dla Handlu i Przemyślu znana firma na calem 
aC1 s'§ żari W ^ażdem mieście swoje zastępstwo i za granicą. Tam nie 

Wch wpisowych tylko przy wynajmie mieszkań.
Konto Kasy Oszczędności Nr. 120.484. 

^onto Ustredni Banka czeskich sporyteien.

Adres telegr. Ropski Kraków. Tel. 2248.

SS Hamburg ameryka
u mi0. Przewożenie podróżujących znany- 

PIerwszorzędnymi parowcami.
J°rK 

Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada
I Hamburg-Ameryka 

środkowa 
I Hamburg-Venezuela
I Hamburg-Kolumbia 
j Hamburg-Kuba 
! I-Iamburg-Meksyko

|^bhr|?ra^Ha 

«a&abia 

burg.^yka 
dye zachodnie _

^ainb ^^werpia-Kanada.

°'ch Ameryka prowadzi prawie na wszyst- 
t>e: I- k?-Woi°rskich parowcach cztery klasy prze- 

II. kajuta, III. klasa i międzypo- 
l6ta Utrzv lna Hamburg-Ameryka dają przy zna- 

7 *w.ę° (lróż,.I?aniu> Prędki i wygodny przewóz dla 
?° Re hienia B°ych w kajutach wychodźców.

1 00 do przewozu należy się zwrócić 
tye.6® I., jkrePrezeuticyi linii Hamburg-Ameryka, 

orntnerstrasse 38, albo do jej agentur 
r;HL GRÓDECKA 95, W CZERNIOW- 

HERRENGASSE 16.

[eluwy.oń
6-tej klasy gimnazyal- 
nej‘, zdolny pedagog 
(specyalność matema­
tyka) poszukuje lekcyi. 
Wiadomość w Admini­

stracyi „ Nowin

^FszlcoŁE GaY
FORTEPIANIE

i teoryi Emilii Dziedzickiej, 
Librowszczyzna 7., rozpoczy­
na się nauka 1-go września. 
BWcTEUKI i - BARDZO ElEfiimi!

[590

nuEEi m iiiiral

pierze
> * puch

i-a 2 —, lepszego K. 2*40,  półbialego I-a 2 80,
■•tfy hk puch K 6 —, najlepszego I-a K 7* —, 8—

1 7’*-,  blaty I-a K. 10* —. Puch z piersi K 
" od 5 klg. począwszy franko. 

ife.«S2jOWA POŚCIEL
olcoM Tłfelo TL'^blesldego, żółtego lub białego inletu (banking). 

ł,u_ om. h>, Cfn* dług. 120 cm. szer. wraz z 2 poduszkami, 
k Ju. Zolem i cm. ezer. dostatecznie napełniona nowem,

Pod?. PflJ»dv^at61n pierzem K 10—. polpucliem K- 20-—, P“- 
Nrj K pierzyny K 10 -. 12- , 14 -. 10--. Poje-

P°dua»i,, 1,1'—. Pierzyny wielk. 200X140 K 13'—, 15—• 
HoZ®* 111 >«QX1i.’1#Uł 90X70 om. K 450, 6'- i 5’50. Piernaty

m, raftlemiuv8 “>• K 13- 1 15- przeeyła od K. 10 franko za 
6^*  r. ** Poprzedniem nadesłaniem golowki.

f7iyk*’ penie**  D®8chenitzNr. 245|4 B8hmenvald. 
HluRtyyn,luułl dozwolona*  lub .".wrót pieniędzy. Bo- 

*** cenniki wszelkiej pościeli darmo.

SDEcyalnoścl dla Panów 1 Pań 
jakości praw, chroń. 

' Z doin ^arka »»Kolonla“ jako najlepsza dotychczas 
< 42 1‘10> 6 szt- K v90’12 szt K-3-60

» ^fiAp^ła nic-, Uwierającej broszury z ilustra- 
Oyekr » aczP°, bez podawania firmy i za- 

| * ®aarkaM? ZaJiczką, albo poprz. nadesł. nale-
11^ Poczt, jedyna firma tego rodzaju.

Perłowa Nr. 35. [135 
- J!8iii 1 wyjilaieiimi i fotografiami w kopercie darmo i opłałme.

Cud morawskiego przemysłu domowego. 
50% taniej! Praktyczne! Tanie i piękne! 
—~ Odszyte kołdry z bordowego je- 

dwabnego klotu, z najlepszą bie- 
luteńką klotową podszewką, lek- 
kie, doskonale podszycie, z piko-
wąnyin modernistycznym wzo­
rem, dokładnie, jak obok zamie­
szczona ilustracya.,Do tego pier­
wszorzędnie uszyte prześcieradło 
z najlepszego szyfonu, z elegan- 
ckiemi szwajcara, koronkami bar­
dzo ładnie wykonanemi, z boga- 
temi ozdobami, opatrzone wielki­
mi 4-dziurkowymi guzikami z per­
łowej,masy, zręcznie obrabianemi 

‘dziurkami, wszystko dokładnie 
według ilustracyi 180 cm. długo- 

! ści, 130 cm. szerokości, razam
tylko kor. 17-00. Na życzenie do­

starcza się także'; osobnego prześcieradła po kor. 8, od- 
szytą kołdrę pikowy bez guzików z portowej masy po 
kor. 9. Każdy zamawiający będzie przesyłką zachwycony. 
Na dowód, że oferta ta opiera się na najrealniejszej pod­
stawie, zobowiązuję,się bez żadnych kłopotów garnitur 
wziąć z ,powrotęm i odesłać za niego przesłaną najeźy- 
tość, gdyby zamawiający nie był tą przesyłką zachwy­
cony. Wysyłka za zaliczką albo za poprzedniem nade­

słaniem należytości.
Pierwszy największy morawski dom wysyłkowy

JULIUSZ HOITASCH, Godlng Nr. 610 Morawy.

ddzie mieszkać i jadać 
naBety w Krakowie.

HOTELE.
Z nowocze6nemi wygodami

HOTEL „C I T Y“
KRAKÓW, ul. św. Gertrudy 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

RESTAURACYE.

K. N O R E K I Sp.
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31 

poleca kuchnię domową oraz bufet obficie zaopatrzony.

burŁownj'uiI

Cji^-es
(Sprzedaje, lewary po' 

dzwycZaJńia tanich 
Mchjcl) Brytania 
Iwr JRem. system, 

„,36-godt. a piąlc- 
lańeuszkiem 

3’90, 1 amwyk. 
Remontoir * marką

Kn^kdw, Szewska 13/61.
• ii. .A , ■

■robra

Bkh^k llrftłn Kfinł Łuuiiri M""""TaSji ™

premiowanej 
marki tylko kor. 
4’60. Zegarek ten 
ma dobry, 36-go- 
dzinny werk an- 
kerowy i jest po­
ciągnięty za po­
mocą elektrycz­
ności prawdziwem 
14-k aratowem 
zlotem. 4 - letnia 
gwarancya za 
precyzyjny chód. 
1 sztuka K 4‘70, 

■ 2 sztuki K 9‘—• 
Do każdego zegarka dołączany 
jest za darmo ładny pozłacany 
łańcuszek. Zamiana dozwolona, 
ewentualnie zwrot pieniędzy. — 
Wysyła za pobraniem pocztowem 
J. K. RflDiilOWUZ, 
Wiedeń VII., Łindengasse 2 N. K.

Świieiy owoc.
5 kilo brzoskwiń kor. 4’90
5 „ winogron „
5 „ gruszek, jabłek,,
5 „ amansów, mel. „
5 „ mieszaniny wszy­

stkich 4 gatunk.
775] wyseła za zaliczką
Giov. Span^hezo, Tryest

3.81
3’60
2’70

3’75

Kawaler,
przystojny, na stanowisku, 
lat 35, pragnie w braku zna­
jomości, poznać pannę lub 
wdowę bezdzietną w wieku 
lat 30 w celach matrymonial­
nych. Rzecz traktowana se- 
ryo. Zgłoszenia nod O. S. do 
Administracyi „Ńowin“, Kra­

ków, Gertrudy 10.

I

Kiejwstrrebny jut ptsyorl u hrti to ew 
Najnowszego berlińskiego 

REWOLWERU POLICYJNEOO 
zaopatrzonego w lampką elekta. 

Wy d lirteipśtzehtwi, itijkpcj 
wcdtk di tektur, ifarm i Unonofo 
Zawsze 
gotowy 

do 
strzału. 
Bardzo 

głośny h
drogą, a niebezpieczną 
broń palną. Nieodzo­
wny dla cyklistów, 
turystów, podróżujących, au- 
tomobilistów, wycieczkowe A w, 
ogrodników Itd. Najlepszy śro­
dek do odstraszania przy napa­
dach i przeciw psom.— Podczas 
uroczystości i wycieczek przyrząd 
niewinnych żartów. Cena jed­
nego pistoletu, wykonanego sta­
rannie w metalu, z 50 ładunkami 
K 4’80, dalszych 100 ładunków 
do tego pistoletu kosztuje K 2‘—, 
200 ładunków K 3.—, skrzynka 
do opakowania każdej przesyłki 
20 hal. Sprowadzać można za 
pobraniem, lub za poprzedniem 

nadesłaniem ceny od firmy
J. H. RABINOWICZ, 
Wieia VII., Lindeng. 2 N. K. 
Bogato Ilustrowany katalog zegarków i innych 

aitykołiw u darmo. [680

I Zakład pogrzebowy 
| „CONCORDIA" 

ijANA WOLNEGO
H pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331.
Ba Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych 
O oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów 

europejskich. W Krakowie jedyny, który posiada
GgŁ 156] własny wyrób trumien.

Czy kocha! 
pan zonę, to zamówić broszurę 
o odkryciu dra Mullera: „Zabez­
pieczenie przed liczną rodziną", 
bez tak szkodliwych i niepew­
nych środków. — Zupełny prze­
wrót. — Senzacya! 50 hal. 
markami z dyskr. przesyłką. In­
stytut „STLjLLA* 4 we Lwowie.

Fach pocztowy 2281 [609

Oho! Panowie!
podrzedniem nadesłaniem należytości (też markami) i na 
Porto dyskretne, bez fiymy, 45 hąl. 1) Sceny z baletu 
(pyszno Ilustracye), 2. Tajniki balu (aż ślinka idzie). 3. 
Krótkie spódniczki (niewiasty jak marzenie). 4. Śpij mój 
aniołku l (niezrowne). 5. Dwa kotki zakochane. 6. Paryz- 
kie gwiazdy (pyszny zbiór). 7. Oj te baletnieel 8. W ką­
pieli. 9. Encyklopedya pikanteryi. 10. Przez dziurkę od 
Klucza. Cena każdego zbioru ilustracyi 1 koronę 20 hal. 
Moc ilustracyi w każdym, tylko pikantne, tylko dla do­
rosłych. Prócz tego: 1. Pamiętniki pchły, 100 pysznych 
itustracyi kor. 2.40. 2. Subretki, (pyszne ilustracye) kor. 
1.80. 8. Paryski szyk (akty pyszne) kor. 1,8Q. 4, Przepię­
kne córy Ewy (moc zdjęo z natury) kor. 1.80. 5. Piękno­
ści bulwarów paryskich kor. 1.80. 6. Te blondynki te bru­
netki I kor, 1.80. 7. Akty paryskie (15 pysznych ilustra- 
oyij kor. 2.20. 8. Akty wiedeńskie (100 miniatur same pię­
kności, okazya) kor. 2.30. Wszystko pikanterya niezrów- 
na. Adresować wystarczy: Instytut „Stella" we Lwowie

Fach 228

Rutynowany 
subjekt cukierniczy, znający 
także sztukę kucharską, po­
szukuje posady. — Oferty 
proszę nadsełaó pod „Po­
moc", Poste restante, Wie- 

liozka 2804. [794

Przyjmie 
zaraz chłopca do prak­
tyki rytowniczej zakład 
art. - rytowniczy J. Wa­
lenty, Kraków, Sław­

kowska, Hotel Saski.

Potrzebny
chłopiec 16-to letni do ekspe- 
dycyi za stałą płacą tygodnio­
wą lub miesięczną w Admi­
nistracyi .Wolnych Chwil*  

Kraków, Zielona 7.
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„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY"

Pnj większych zarr.5w;eniacti wiele łaniej.

«32©BOKSSMEaas

Precz z niezcSrowemi piierzy«’a,,,ł^r

cSzeni.Kie^y 
da uiy*al' jit*

£

Do nabycia w księgarni 
katolickiej Dra Miłfcow- 
akiego w Krakowie. Cena 
20 hal. Za nadesłaniem w 
znaczkach pocztowych 
25 halerzy przesyłka franco. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal., zagraniczne 

po 9 halerzy.

Złoty łańcuszek N A R A T Y [13 
< ważący 60 gr. za 
, K 140, miesięcznie 

po 4 K. Pierwszo­
rzędny zegarek 
srebrny o 3 sre­
brnych kopertach za 
14 K. Dostarczam 

wszędzie. Kto chce tanio kupić 
zegarek z łańcuszkiem, niechaj 
pisze natychmiast pod adresem 

R. LECHNER 
Lundenburg Nr. 668.

do podłóg przeciw kurzo­
wi 5 kg. Btto opłatnie do 

każdej miejscowości 

Kor, 3.70.
Przy większym odbiorze 

specyalne oferty.

LAKIER
do tablic, gąbki, kreda 

szkolna.

WAPNO
i kwas karbolowy do des- 
infekcyi polecają najtaniej 

REIM i Ba 
RRftKOW, RYBEK 37.

ELEKTRO - MOTOROWA 
FABRYKA WĘDLIN 

Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22.

Poleca znakomite młode 
szynki, boczki, karczki, kieł­
basy polędwicowe, krajane 
i siekane, słoninę i smalec 
polski. Do sklepów znaczny 

opust.
Wysyłki za pobraniem 

odwrotnie. [383 li

KONCERi
NOWY ZARZAD

NAJWIĘKSZE NA ŚWIECIE TOWARZYSTWO OKRĘTOWE I KOLEJOWE

CANADiAN PACIFIC RAILWAY COMPANY 
posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Canady — z Antwerpii i z Li- 

verpoolu do Canady oraz do Ameryki Północnej.
Okręty towarzystwa Canadian Paćlfić jadące z Tryestu nie posiadają wcale 
międzypokładu ale tylko same kajuty na 2 do 6 osób mianowicie tylko kajuty 
drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą używać po­

kładu do spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sal muzycznych i t. d.

Najwygodniejsza i najtańsza podróż.
Wszelkich wyjaśnień udziela: REPREZENTACYA CANADIAN 

PACIFIC W KRAKOWIE, PAWIA 8.

! Nowość!
Torpedo
worki do pływania, sztuka wa­
ży 50 gramów, bardzo prakty­
czne, gdyż mogą być przed lub 
po użyciu złożone. Niezbędne 
dla każdego kąpiącego się, wytrzymają ciężar do wagi 100 kg. Cena koron 2’50.

REIM i SKA, KRAKÓW, RYNEK 37.
' * ___________|7401

i r.l r-'' IM i S'' r.’’ I

Za 6 koron! 
beczułka 5 kg brutto zna­
komitej majowej bryndzy 

wysyła za zaliczką |
Fabryczny skład serów 
Braci RoBnickich 
Kraków, Wielopole 7/16. 
Cenniki różnych serów na żądanie.

Chłopca
do praktyki w wieku 14—15 
lat przyjmie handel towarów 
mieszanych „Praca" w 

Rabce. [796

SPÓŁKA FAKTUROWA |

Stów. zar. z ogr. por. W KRAKOWIE (Podwale L. 7) 
pod patrcnatEni Banka krajowego oraz Filia w Tarnowlo (ulica Tanmw liczba 1). ® 
ESKONTUJE: Faktury, Remesy*  Dewizy, Przekazy, Zaliczki kolejowe, oraz wszelkie 
pretensye kupieckie. Załatwia inkasa. Udzielą kredytu w rachunku bieżącym. Przyjmuje rzFi 
wkładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżący i oprocentowuje takowe po

5 °|o g
od następnego dnia po złożeniu. ■“ Wypłaca codziennie nawet większe kwoty bez fXi 

wypowiedzenia. 535 ISj

Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa * własnych funduszów. Ku

_ wiRkszytr. za.T.ówiematn wiele taniej. .t

BALSAM THIER®,
jedynie dobry. Działa z
wszystkich chorobach dróg 
kaszlu zaflegmieniu chrypce 
pieniach płuc, braku apetytu, oftr^ 
cholerze, kurczu żołądka itd.
przy chorobach jamy ustnej, [™

oparzelinach, wyrzutach 1 „
Thierry’ego maść ccntyE® 
leczy skutecznie także zastar***^  
na tle raka, wrzody, czeraki. 
karbunkuły, wyciąga wszelkio 
obce ciała z chorych miejsc, 
zapobiega najczęściej bole- 

Dwie dozy 3 korony 60 hal.

Ja służą U/2ałbo 8/1 albę
I dożą manierką K. 560 

snym operacyom.
ftjrtekapodAtóolBniStrńżeniJLTI«EBRY’egowPregraiIaadR21iit5cli
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i więE-

6 wagonów Naciera kosy z wełny 8,o,\? i P°^‘ 
po K 3-50. Przeznaczono do Albanii, jedna*  
wojny tam nie odesłane, z prawdziwej 
jowej, niezbędne tóJa kaStiego domu, 
długie, a 130 cm. szerokie, w bardzo gusto^ToJcSP 
rach, z bordkami, sprzedaję za pół ceny
t. j. po kor. 3*50  za sztukę. Te bezkonku^S^ęg1? c*-  
gera koce gronostajowe, które w całych Austr^'yjje 
tylko u mnie nabyć można, wysełam po sen -role,
nie K 3*50.  Właściciele hoteli i gospód, sZP.iLat3l8aiatf 
tory, senatorya, spółki spożywcze i każda
ba, niech nie zaniedbują tej sposobności. — 
zdumiony będzie nad wspaniałym kocem 7:8 7^-8 
Taki koc kosztuje w zwykłych warunkach 0 
DYWANIKI z najlepszego pluszu szenilo^^g 1® 
cm., cena okazyjna kor. 1-60, Wysęła za zali°" 
przedniem nodesłaniem gotówki. Żadnego r? ■

miana dozwolona lub zwrot pienię®1^ jiPM 
Pierwszy największy morawski dom wysy1^?„u 

HGITASCH, Góding Nr. 610 (Mora* 8Jy 
Bogato ilustrowany, bardzo interesujący 
z 40CO rycinami, najpotrzebniejszych sprzęto" . opł» 
domowego i odpowiednich na podarki, darm" 

Ten katalog dołącza się do każdego zam^ ..— 

najieasze czeskie iiófilol Tanie pfajk

5'10, 1 kg. najleps*?®?  g-40> 
białych ckubanyO" 
1 kg. puchu szarej * P 

białego przedniego K 10’—, najlepszego P.t3t0***  
si K 12 —. — Przy odbiorze 5 kg- °P

’34) <5©®©wa
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, biaieg gger 
nankingu, .Pierzyna 180 cm. długa, 120 
dwie poduszki każda 80 cm. długa, 60 cm. uobi2l,z' 
pełnione nowem szarem, bardzo trwałem i k 
pierzem K 16'—, półpuchem K 20-—, Pu? -dd -.je " 
pierzyna sama 10 — ,12 —, 14-—, 16—. s^n
3'50, 4-—, Pierzyny 200 cm. długie, 140 ulł'agj0. 
13--, 14-70, 17-80. 21— poduszki 90 om. 1 
szerokie K 4-50, 5’20, 5-70. Piernaty z mocnej P j2.8°,‘ 
dymki 180 cm. długie, 116 cm. szerokie ^ na 0" 
Wysyła za zaliczką od K 12-— opłatnie.

łona, za nieodpowiednie zwracam P1

S. BENISCH w Deschenitz Nr. H16
Bocato ilustrowane cenniki darmo i ol^

S. Beniyti
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